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•&C&noaUe,
W i a d o m o ś c i  k r s i o w e ,  W .  Mroczkowski  dziedzic Rn pnio wa ,  5o — r

Osoba nie wymieniona , 5 o —  W .  Dobrzyński  
jj 2 e  Lwowa. —  Nayiaśnieyszy P«a «<,*,;* tlałediic Kfśny g ó r n e y , 5o —  W .  Fihauzero-
£rnestowi W i t m a n o  w i'  nadporzadkowerau wa dziedziczka Bruśnika , 2 0  W .  Mikulski
^fofessorawi betaniki wieysko - gospodarskiey dziedzic B u ko w ie ,  3 o - W .  Kozłowski  dzier- 
Pr:;f  uniwersytecie Wiedeńskim,  i korrespon- żawca Z e b r a c z k i , 4 —  W .  Hołubowicz dzie­
c ię ce m u  Członkowi Morawsko-Sląskiego To-  dzic Podola*, 20 —  Mieszczanie Cięszkowiccy,
^ f z y s t w a  rolniczego dozwoli® nayłaskawiey 20 —  Osoba nie wymieniona , 2 0  JX .  Jan
j1 bywania tytułu koęresponduiacego Członka Kró- Zdzieński P leban w P odolu ,  25 _ J X .  Józe i
,e ^sko-Polskiego uczonego Towarzystwa przy- Wkxinnndski Pleban w Grybowie , 20 —  JX.
lacioł amieiętności  w W a r s z a w i e .  Jan Waxmundski  P leb an w Lipnioy,  4  i. JX,

W oy ci ec h  Balnra P leban w B o b o w i e ,  1 —
, Niżeywymieńieni  Obywatele  i inni tniesz- Osoba niewymienior.a , 5 —  W .  Radecki  dzie- 
*«ńcy. Cyrkułu Sandeckiega .złożyl i  kapitał wy- dzic Flarklowey , 26 —  J X .  May  Pleban vr 
Roszący 5 o25 ZR .  33 Krayc. W .  W .  i 2 ZR .  D a b r e y ,  10 — - W .  Karasz dzierżawca Krasin- 

® w monecie k o n w e n cy y n ey , przeznaczywszy ki , io  —  W .  Lisicki  dziedzic ŁopEszney,  3 o — = 
8° na to ,  aby z  procentów od niego utworzyć W .  Głeuibocki dziedzic Łuka wic y ,  i 5 — . W„.
a!ypendyium dla ubogiego młodzieńca , któryby Gąsierowska'dziedziczka Mostowa,  20 __ W ,
®ył rodem ź Cyrkułu SaDdeckiego , i poświę- . Juszczakiewicz dziedzic M s z a u e y , 25 >—  J X ,  
Cał się naukom. Naywyższa W ładza  nadworna Domaradzki Pleban w Msżaney,. 10 W .  Ga- 
potwierdziła tę fu n da cy ię , i rozkazała oraz," gatnicki dzierżawca K as i ne y , 5 ' —  p ,  Nahr-  
j f y  oświadczyć dawcom iey  ukontentowanie,  gung  dziedzic Poręmby tnałey, 3 —  F.  Schnei-  

■ K. kiaiowy dopełniaiąc tego zlecenia,  der oberżysta w Piwhiczney  , 10 —  W .  Ga-
P°daie ninieyszem do wiadomości powszech- domski dzierżawca Ro g ó w  , 2 —  W .  Tomasz 
?®y dawców i ich składki,  a mianowic ie:  W  Wicdogłewski  dziedzic części Świdn ika ,  1 0 — ■ 

*Vucie Wiedeńskiey : Pewna osoba niewy- W .  Więckowski  dziedzic Jadu m wo l i , 2 —r
pieniona wniesła 84 Z R . :  W .  W i t t i g ,  daie-  W .  Dunikowski  dziedzic S ł o p n i c ,  25 —  W .  

?ic Chełmie , 25 —  W W .  Trzetrzewińscy Miłkowski  dziedzic części w Słopnicach, 25 —  
^jedzice Chomranic,  20 —  W .  Jó zef  Dulęba W J X .  Mrozek Przeor Klasztoru Szczy izyckie-  
t5>edzic W i e lo g łó w  i D a b r e w e y ,  100 .—  W „  g o ,  5 — W .  W in ce n ty  Żuławski dziedzic czę- 

ebenstreit dziedzic Kamionki,  20 W .  Strow-  ści Szyku,  5 — - W . .  Woyeie ch  Żuławski dzie­
c i ; dziedzic Łęki,  1 0 0 - -  W. .Dnnikowski  dzie-  dzic ezęści: Szyku , 10 —  W .  Ckociatowski 
,zjc L imanowa,  100 — ■ W .  Jędrzey Dulęba dziedzic Z a b r z ę s z a 5 —  Gminy kameralnego 

, z'edzic N ie ce wa ,  3 o —  W  Baron Przychoc-  Państwa Ńowotargskiego , 4°J ZR.  33 Krayc.— i 
^ dziedzic Lossosiny dolney, ,  60' —  W .  Gost- Mieszczanie Nowotargscy , 100 —  W .  S.tob- 
,°' l ski dziedzic Menciny  , 4 ® —  W.. Pienią- nicki dziedzic Koniuszowey,  5 o —  W .  Głern- 

dziedzic Mły.nnego , 4 ° —  JW .  Hrabia b o ć k a ,  dziedziczka Mogilna , 5 o —  W .  Schaff  
j.lerakowski dziedzic Szczyrzyc  , ł 5 o —  W .  dzierżawca Br za nn cy ,  25 —  W .  Nowakowski  
- aron Gostkowski dziedzic W ito wi e  dolnych,  ' dzierżawca L ip n i cz k i , 20 —  W .  KroscińsM 
J  ■—  W .  Zuk dziedzic W o y n a r o w e y ,  5 o —  dzierżawca Jankowey,  25 —  W .  Kryniczka w  
j , 1 Waligórski  dziedzic Czarnego Potoku , 3 o—  Stróżach niżnyeh , 20 —  W .  Traezewski  w 

' Bo ki lwicz  Justycyiaryinsz w Kamienicy  ̂ Stróżach w y ż n i c h , 20 —  W .  Stadnicki dzier- 
—  W .  Wyszkowski  dziedzic Jazowska,  3 o —  żawca G r y b o w a ,  20 —  W- W e r e ck i  w Sta- 

Baron Gostkowski dziedzic Trzec ierza , reywsi  do l ne y ,  10 —- W .  Reklewski  w Kru- 
j —• W .  Zuk dziedzic Łyczan,  3 o —  T. Sza- ż lowey  , 20 — • W .  Sucbarkiewicz dziedzic

Prefekt kameralny w Kamienicy,  20 —  Pos sa d ow ey , 10 —  W .  Dobczyński  w  Jastrzę- 
wó Kazanowicz dziedzic K o r z e n n e y , 5o —  Ki , 3 o —  Dominiium Z ó b el cz e ,  5 —  Darni-, 
j .  ■ Badeuy dziedzic R o ż n o w a ,  100 —  W .  niinm Wilkonosza  , 2 —  P.  Franciszek Kirsch- 
j  arszałkiewicz dziedzic Stronia,  3 o —  J X .  ner dzierżawo? Piw ni cz ne y ,  25 —  P .  TomaSK 

aeŁay s ¥  Pie ba a  w Nowym T a r g a ,  20 — > Sowiński  dzierżawca w Starym Sandeczu,  5



1*. Grzegorz Szemelewshi  Pisarz kameralny w 
Starym Sandczu , 25 —  W .  Romuald Zieliński 
dziedzic Ksniny , 20 —  Mieszczanie Piwnicz-  
nieńscy , 100 —  a Mieszczanie Staro Sandeccy 
200 ZR.  —  W  monecie zaś honwencyyney  
■w-ciosł W .  Jarrowski dzierżawca Łakawicy i 
ZR.  20 K r . , a W .  Matuszewski dzierżawca 
Świdnika 1 ZR.  i 5 Kr. —

D o s t r z e g a c z A u s t r y i a u k i  zawiera na­
stępujący a r t y ku ł :

„Jeszcze  w miesiąca Marca r. b, (ob. JVr 
5,2 gazety L w i)  ohazaliśmy w tey gazecie zdanie 
nasze o celu zbliżającego się zjazdu NN. Mo­
narchów do A k w i z g r a n u ,  równie iak i o 
przedmiotach działań iego.  Aczkolwiek ten 
artykuł czerpany by ł  z źródła pewnego  , prze­
c ież  niektóre pisma publiczne zaczęły es nim 
po wą tp ie wa ć ,  i  dopiero wtenczas,  gdy  okólna 
nota Ministrów czterech Mocarstw sprzymie­
r zo n y ch ,  wydana w P a r y ż u  do Pos łów tych­
że  Mocarstw zostaiących przy innyeh D w o ­
rach Ęnropeyskich , potwierdzi ła nasze owo- 
czesne wystawienie rzeczy fobaozyć jS7r. t o i  
i  106 gazety  Lw ow skiey) , zdawało s i ę ,  że 
nakoniec Publiczność nieiako przestała w i e ­
rzyć w  owe mnogie a bezzasadne wieśc i ,  do­
mniemania , i oczekiwania , do których pobud­
ką stał się ten zbliżaiący się zjazd Monarchów.

Artykuł umieszczony w K u r y i e r s e  L o n ­
d y ń s k i m  z d. 17. Sierpnia ( obaczye 21u- 
m er 139 ga zety  Lw ow skiey) wskrzesił  ie na 
nowo.  Francuzhie i Niemieckie gazety ubie­
gają się o to nawzaiem , aby ©kazać waŻDOŚć 
tego artykułu , uwagi i  domysły redaktora 
■wystawić iako rozwiązania większey Wagi, i przy­
ozdobić  ie własii.emi uwagami i objaśnieniami.

Artykuł  ten napisany był bezsprzecznie w 
asyczystszyc-h zamiarach i w duchu naychwa- 
lebnieyszysn. Nie  podpada żadney wątpl iwo­
ś c i ,  że jedynym, zamiarem składów A h w i z -  
g r s ń s k i c h  hę dzie pokó)’., a nie woyna , utrzy­
manie,  a nie nowość ,  ustalenie a nie narusze­
nie tego , co teraz istnieie ; i kto tylko obe­
znany iest z prawdziwemi  stosunkami Państw, 
i prawdziwym duchem Gabinetów., inusi się 
zgodz ić  z twierdzeniem K u r y i e r a ,  że trudno 
wynaleźć epokę ,  w któreyby większe niż te­
raz było podobieństwo do długiego i szczę­
śl iwego pokoin między wszyslhiemi Earopey-  
skierai Ludami.

Z  tera wszystkie t a , actor tego artykułu 
nie nważał z prawdziwego względu zjazd Mo ­
narchów,  a tern samem wystawił  g© w świe­
tle falszywem. Mówi  -ón o tern zieżdzie , iako- 
by ón miał bydź dalszym ciągiem Kongressu 
Wiede ńs kieg o ,  przerwanego wpadnieniem B o -  
n a p a r t e g o  d o F r a n c y i ,  i iakoby przeznaczo­
nym był  do załatwienia rozmaitych punktów,

podówczas ieszcsa BteroKstrzygńionyćh, Taitt® 
wystawienie r z e c z y ,  sprzeciwia się iawm® 
rzeczywistości .  Kongress Wiedeński  nie 
nigdy przerwanym ; we trzy miesiące po wy* 
lądowanie B o n a p a r t e g o  zakończony z0'  
stał naydośkonaley , nayiorraalniey i  n a y n r o -  

cz y ś c i e y ; przeto dalszy ciąg Kongressu teg® 
nie może mieć tnieysca. Kiika punktów., ktorc 
nie mogły ukończonemi bydź w W  i e d n i u z p°"
w o d ó w  s z c z e g d l a i e y s z y c h , c z ę ś c i ą  r o s s t r z y g n i ó n e

zostały przez następne układy, c z ę ś c i ą  przybrały 
*1 - cię taką postać,  iżby się sprzeciwiało za‘ 
naiarowri, gdyby  ie chciano odwrócić od wsk9' 
zahegoNm trybu. Nie  ma przeto żadnego zf '
dania ,  któreby pozostało z K o n g r e s s u  W i e d e ń ­

skiego do ukończenia w A k w i z g r a n i 0, 
Przedmiotem zbiiżaiącego się zjazdu Monar'  
chów są raczey pytania , które podczas owe­
go Kongressu jeszcze nie istniały,  a które 
swóy początek winny są następnym zdarzeniu®! 
i które z natury swoiey ani wcześuiey ani po*' 
niey rozstrzygnionemi bydź nie mogły,  iah wy­
raźnie w iesieni r. 1818.

Kiedy więc w z g l ą d , z którego uważał 
K p r y i e r  L o n d y ń s k i  uMady^ A k  w i z g * ® " '  
s k i e ,  iest ze wszech miar błędnym, przeto sfl" 
ino z siebie wynika , że  wszystko , co ty 1 b<> 
rzeczono o pojedynczych przedmiotach zbliża­
jących się układów,  nie zasługuie ani na svi®' 
r ę ,  ani na ,uwagę tern- samem , że się wspie' 
ra na' fałszywych domniemaniach. Prze* 
c i e ż , przez przypadkowe nieporozmnienie * 
które zaraz obiaśniemy,  nadano artykułowi  te” 
mu w nieiakim stopniu autentyczność 1 wag9< 
do cz eg o ,  lak się zdaie sam autor nie rościć 
sobie żadnego prawa.

I tak n. p. text w M e r k u r y m  S z w a k -  
s.h i m (gdzie mowa o sprostowania granic W  ii.-*' 
t ein b e r  sk i eh)  oznaczony iest iaho rzecz *  
naywyższyin stopniu-gorsząca , i zbijany tnoż0 
nieco za nadto seriio i dobitnie.  lak nrał0 
zna K u r y i e r  interessa i stosunki N i e m i e c ,  
okazuie się inż z lego dostatecznie, i  zasługo'0 
na wytknięcie;  iakoż słusznie i z narodowem a' 
czuciem dziel i l ibyśmy tę niechęć , którą uno*1 
się autor artykułu S z t u t g a rd ś k i e g o , p°'  
mnąc,  ze obcy uiieszaią się do sprawy N i e' 
m i e ć ,  gdyby  okoliczność ta w  obecny"1 
stanie wspólney O y c z y s n y ,  nie przechodzi*® 
granie możności. Związek Niemiecki ,  to m e' 
po d l e g łe ,  samoistne, od całey E u r o p y  nz08' 
ne i sankcyionowsue Ciało Stanu,  idzie r ega" 
laruym i spokoynyui trybem swoim , i p ° st®( 
puie do zupełnego wykształcenia swoiego,  p° 
gwiazdami rokuiąoemi naypiękcieysze jiftdz'er 
ie. W' iskimże wględzie , do jakiego ce l u ,  1 
pod iahim pozorem , mogłyby N i e m c y  p" 
t rzebować teraz obcey pomocy? Jak niepodo0' 
nem w dzisieyszem położeniu r z e c z y ,  wydalę.*1®
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feaźde zerwanie niepodległego trybu spravr 

Ifszycb narodowych i obrad, tak równie dale- 
' leta iest- zapewne od zrsaiomych i tyle- 
'otnie wyrzeczonych  zasad wszystkich Eu- 

z°peyskieh Gabinetów ; ■ iakoż za troskliwe 
flor«dy K u r y i e  r a , nie feto inny odpowiadać 
1358 » prócz niego samego

Gazeta M o g n n c k a ,  w  artykule pod 
®piscm : , ,Gi'o s y L u  d ó w ‘e wcaie w przeciw- 

y Y  J^yśli, chociaż nie z lepszą zasadą?*wiel- 
* ® Uwagi R u  r y i e  r a A n g 1 i i , (nie zaś L o n- 
. 1 '^ s k i e g o ,  iak go nazywa) wielbiła mówię., 

'dako ziawienie pociesza iące, i napełniające 
^dzięcznośoia każdy Naród Europejski  dla Ńi\r, 
™0l*archów sprzymierzonych.“  w  szczególniey- 
®Zet« mniemania,  iakoby R u r y  i e r  wynurzy ł  

leżenie i zamiary NN.  Monarchów , dołącza 
S aZ e t a  M o g n n c k a  do tych za śmiałych do- 

ysłów gazety Ang ie lsk ie j ,  mnóstwo i życzeń 
Uadziei politycznych, z któremiby Narody o- 

®zvcać się powinny ze sweiey strony do serc 
Onarchów , co większa z tym napisem : a u- 

5<l a t u r  e t  a l t e r a  p a r s l  (wysłuchać i drngą 
irQtię ! ). Nie chcemy powątpiewać o dobrym 
auiiarze , który kierować mógł  aatorein lego 

^tyhału w ićgo propozycyiaćh ; atoli uważaiąc 
N  między wyrzeczonemi życzeniami przytoczo- 

iako przedmioty zdolne do układów kon- 
§ressowych, takie i następuiąee iako to: przy- 

fccenie w H i s z p a n i i  Stanów (Cortes) ,  za- 
)8Rę P o r t u g a l i i  za posiadłości 'Hiszpańskie 

^ A r a e r y c e ,  reformę Parlamentu w A n g l i i ;
yzwolenie Katolików Irlandzkich, połączenie 

^ałey p 0 ] s k i  z P r  u s s a m i, podzielenie ziemi 
(emieckiey między 5 czyl i  6 DomówXinżęcycb,  
vviele innych podobnych .działań z funda- 

, eUtQ —  c-zyliż można wstrzymać się od
,at»echu? *

. Nischęć którą ponjieniony artykuł Ku-  
. M e r a  wzbudził  z. iedney strony,  równie iak 

1'tfcesadne nadzieje Z drcgiey,  pochodzą z ie-
«ue
i(Uii

-goż źródła błędnego. Powszechnie atrzy-
 ̂ na stałym ladzie ( i ak się tu właśnie o- 

j j ^ i e , ) ze K u r y  i e r  iest zwykle  organem 
^•sisteriium Angielskiego , atoli Gazeta owa 

i®st czem ińnem , iak iedcym z organów 
 ̂ °Unictwa Ministerskiego w P u b l i c z n o ś c i  

jj 31 § ‘ e ] s 1; jfe y; Ministrowie, iake tacy, nie są ani 
YtfST*dnio ani bezpośrednio uczestnikami tego. 
h' P ^ ^ y  gazetę Londyńską London G azeU e  
r iedynie,  iak wiadomo, dziennikiem u-
a . ®wym,  nie raa w A n g l i i  ani urzędowych 
j,  ̂ Półurzędowych dzienników. Redaktorowie 
l!,j5r y i e r a  nie doznaią równie żadney pomocy 

°pici;i od Rządu, iak i redaktorowie gazety 
0rtl > n g  - Oh r o n i c 1 e lab iakich inszych 

^ ^  Angielskich,  nie odbieraią żadnych od 
En ,?^u instrukcyi, nie wiedzą o żadnych ie- 

taie®nicach; nieodbieraią nigdy  na umie

szezenie c z e g o ,  poprzeJniczego  pozwolenia ;  
artykuły umieszczane są przez nich bez żadney
wiedzy  Ministrów,  i e  maią wyysć na widok 
publ iczny,  T o  wszystko są rzeczywistośc i , o 
których iuboć nie każdy wiedzieć  obowiązany, 
których wszelako nikt nie zaprze czy , ’ co miał 
sposobność wy wiedzenia się gruntownie i do­
kładnie o stosunkach gazetowych w Anglii.  Ż e  
ten iest charakter gazety R u r y  i e r  a , ekazuie 
się nayiaśniey z tey okoliczności,  że  nie w iednysa 
przedmiocie zost-, szał w uporcsywey  sprzeczno­
ści z widokami i krokami Ministrów, tudzież że 
nieraz umieszczał nowir.y,o których bezzasadno­
ści doskonale Rząd wiedział ,  i które megł  byt 
jednym skinieniem sprostovvać. Sarn artykuł a- 
be c n y ,  claie nowy i  mocny dowód e rzetelno­
ści tey uwagi , albowiem chociaż Gabinet An­
gielski me  może zapewne odmówić pochwały 
sw i e y , wielu zasadom i zdaniom,  umieszczo­
nym w artykule pomienionym, przecież z  
pewnością twierdzić możemy, iż nietylko arty­
kuł  ten co do całey treści swoiey,  nie pocho­
dzi od Ministów Angielskich,  ale n a w e t , że tak 
iak opiewa,  ani mógł pochwalonym bydż,  teos 
inniey od nicL natraconym. Tak wię c ,  nie wcho­
dząc w iego wartość wewnętrzną , nie ma ani 
mniey ani więcey  w a g i , iak każdy inny A e - 
gielski paragraf gazetowy.

Nie ma się czemu dziwić ,  że znalazł tak 
wielki  kredyt w innych Rraiach, mianowicie w  
N i e m c z e c h  i we  F r a n c y  i. Łatwo i chętnie 
wierzemy w to ,  czego sobie mccuo ż-yezemy , 
lub czego wyglądamy. Pragnienie,  dążenie dt» 
zdarzeń uderzających, do nowych przekszaltceń 
r z e c z y ,  do ruchu i przemiany ria tey wiel-  
kiey widowni świata iest rzeczą wiekowi  na­
szemu szczególniey właściwą. Rewoiucy ie  i 
przeci  wrewolocyie wszelkiego rodzaiu,stsły się 
od poł  wieku dzieiami każdego dnia tak dale­
c e ,  iż takie usposobienie umysłu, iest-nieiako 
nataralnem, i chociaż się nikt do tego chętnie 
nie pr zyznaie , przec ież więcey  iak z  iednego 
względu godnem iest przebaczenia.  Lecz Opatrz­
ność wlała w .umysły wszystkich Mocarzy,  prze­
znaczających dziś losy dla Ludów,  dzielną prze­
wagę nad n i e m i ; gdyby tego niebyło , gdyby  
togo niebezpiecznego pragnienia zmiany i prze­
kształcania uczestnikiem by ł  i-eden tylko lub 
drugi z tych wielkich Monerchew E u r o p y ,  
musiałaby natenczas cała budowa towarzystw.® 
obywatelskiego zwal ić  się w kilku latach bez 
ratunku. Gdybyza hażdem zeyścieua się'Monar­
chów i Ministrów to co istnieie miało być zada­
niem,czyli  ieszcze ma istnieć; gdyby to,eo iest roz- 
stżzygnionem miało doznawać nowych wątpliwo­
ści,gdyby coraz nowe piany przyymowsno,nowych 
politycznych kombinaeyy dochodzono;  wkrót­
ce zaginąłby cały porządek, i wszelkie prawidła 
w  stosunkach życia towarzyskiego i praw Na- 
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jte-dów, eafa stałość' posiadania,  całe bezpie­
czeństwo obecności  i całe zaręczenie przyszłości 
przepadłyby .  Nie w tym duchn zieżdzaią 
się Monarchowie.  — ■ To' tylkes, czego bezpo­
średnia konieczność wymaga, uznają za przed­
miot naradzeń swoich i postanowień —  za to 
ręczy nam Ich mądrość dawno iuż dowiedzio-  
Ha. Utrzymanie a nie rozwiązanie lub obalenie,  
cechą będzie hażdego ich kroku. Pokoy świata 
któryby każde źle zrozumiarie doświadczenie- 
nowości  nadwerężyć m o g ł o ,  ustalą na późne 
czasy, przez niewzruszoną stałość w  Swoich 
zasadach , przez zgodę , umiarkowanie i wiel- 
komyślność.  T o  zaś, czegoby  pragnąć lub żądać 
można , aby zaprOwadzonem było wewnątrz 
Państw dla prawdziwey  pomyślności Ludów,  
zostawią pieczołowitości  Rządów poiedyńczych,  
dobroczynney pracy czasu , i naturalnym a w 
biegu swoim uiewstrzymanyin postępóm to­
warzyskiego rożwiiania się.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
P  e r s y  i a 

Gazety Angielskie umieściły wiadomość 
następującą: „ F e t h  A l i  S z a c h ,  Król Perski,  
nie iest tak zniewieściałym , iak Poprzednicy  
le g o ;  ieździ  dobrze na koniu, i strzela z łuku 
doskonale. W  S u i t a  ni  e h ,  swoiey rezyden- 
cyi  l etniey aaie posłuchanie co dzień 
od godziny ótey do ąmey z rana. Potem zw o ­
lnię Dywan białogłowski  z łożony  z iego żon 
i  nałożnic ,  gdz ie  rozprawiają o wewnętrzney 
P ol ic y i  seraiu ; co zakończywszy przypuszcza 
Dworzanów do złożenia mu uszanowania. T y m ­
czasem przynoszą śniadanie w skrzyni zam- 
knięt-ey, nakrytey szalem bogatym , którą Mar­
szałek Dworski  w! kuchni pieczętuie s którą 
aż w obecności  Króla otwieraią. P o  śniadaniu 
castępuią narady Ministeryialne,  po ozem Szach 
idzie do seraiu. Wie czo re m przeieźdza się 
wierzchem, i wieczerza o godzin.  8mey, przy  
ezeia zachowują powyższe formalności. P o d ­
czas stołu obecnym iest zawsze lekarz , by  w 
razie zdrady dał pomoc lekarską. Szach za- 
sługnie wielce na wielbienie dla swoiey tol- 
l eraaeyi  rel igiyney,  i  dla swoiego umiarkowa- 

’ uia. Nie  kazał  ón zgładzić żadnego swoiego 
krewnego płci  męzkiey tak , iak częstokroć 
radzi  polityka w Kraiach wschodnich. P. J o- 
a n n i - n o w i ,  pierwszemu t łómbszowi p r z y F o -  
sefstwie Francnzkiem w K o n s t a n t y n o p o l u  
podarował  excmplarz poezyi  swoich , które P, 
J o a n n i n  przesłał  do bibl i ioleki  Paryzkiey.  
Grzeczność Szacha-rozciąga się tak dalece, że 
kazał przeprosić Jenerała G a r d a n i e  naza­
jutrz po uroczystym iego wieździe dó T e h e ­
r a n u , ,  ii, w dzień tak uroczysty,  deszcz 
p adał.

, S, D o m i n g o .
Gazeta Stanu H ą i t y c k e  z dnia t2go

Czerwca , zawiera odezwę, z dnia 9. C z e r w c a  
podpisaną, przez Króla U e n r y k a  ( K r z y s z i ®*  
f a )  a przez Hrabiego L i  m on  a d e  zawidzia* 
na , która wyraża :

„Ponieważ  z  powodu podróży  Jeg°
K. Mci.  przediięwziętey  z Rodziną 7 
głąb Kraia , i edynie*w zamiarze oycowskim 1 
dla lepszego rozpoznania wewnętrznego stano 
Państwa, źle myślący rozsiali wieści d ą ż ą c e  do 
zapalenia woyny  domowey, '  postanowił  prz®’ 
to Jego K, Mość przedłużyć pobyt  swóy
mieście S t. M a r c , ,  aby Jym s p o s o b e m  zostawał
bl i żay  wschodnich i południowych Krain-
Woysko  które na granicy stoi przeciwko
Prezydentowi  B o y  e r  o w i ,  ma bydź uważane 
zupełnie iako przyiacielskie i bratnie.IC—  
uspokoienia umysłów,  odezwa ta oświadcza'  
„Ospby  i maiątki są za b e zp i e cz o n e , nikt z*. 
poprzednicze czynności  do odpowiedzi  pocią 
ganym nie bę d z i e ,  każdy na swoim ursędz'® 
zostanie potwierdzonym , woysko l ini iowe Wj 
dzie należycie obrane i p ł a c o n e , a H a i t y T  
c z y  ko  w i e  A r k a h a y s c y  i M i r a b a l a 1' 
s c y ,  którzy do posłuszeństwa powrócą , z u' 
przeymością i przyjaźnią iako bracia i pr®?' 
iaciele przyiętemi zostaną."

Z powyższą odezwą są w związku ieszc*® 
i  następuiące wiadomości,  datowane w P o i ' 1" 
a n - P r i n c e  ( s t o l i c y  Rzeczpospoli tey  na w/'  
spie S t. D o m i n g o )  dnia 1;. Lipca.

„W ła d c a  północney  części naszey wysp1 
(Król H e n r y k )  stoi na granicy od dni i/)tU 
na czele małego Woyska.  Dzisiay przybył® 
tu kilku Gfficerów iako Deputowanych i od­
dało Senatowi i Offieerom Rzeczpospolito? 
listy u rz ęd ow e,  w których Król  H e n r y k  
wz yw a  ich do poddania s ię ,  przyrzekai?c 
zachowanie ich własności.  —  PrezydeBt  zwo­
łał  natychmiast . wszystkich Officerów i prz®' 
czytał1 te listy w obecności  Deputowanych.  —' 
Ci  niedali  ma dokoczyć i z niegraniczony111 
zapałem zaw oła l i :  „ N i e c h  ż y i e  Pr®"
z y d e n t !  N i e c h  ż y i e  R  z e c z p o s p o 1 i t8 
i n i e p o d l e g ł o ś ć ! "  Potem wzięli  go 
ramiona i nosil i  po sals. —  Prezydent  wC-®? 
swego urzędu rozkazał  im oddalić się> * 
Deputowanych zamknął do gabinetu dla ochro­
nienia ich od obelgi .  —  Nie trzeba zapewni*^’ 
że owe própozycy ie  bezwarunkowo odrzucO" 
nerni zostały. Wysokie  pasmo gór dzieli 0 
nas Państwo H e n r y k a ,  przez te zaś ied°® 
tylko idzie, d r o g a , którąby woysko przeyśd* 
mogło.

P  r u s s y .
Z  B erlina  dnia 19 go W rześnia. —  N ayi®*' 

nieyszy Cesarz A l e x a n d e r  iadąc do Ak wi ®'  
g r a n  u przybył  ta w  naylepszem zdrów* 
dnia i7go  b. m. po południu.


